‚piecznym, a w innych czasach nieprzeba- 


N=-432: 


Wychodzi codziennie rano, wyjąwszy poniedziałki i dni poświąteczne. 


Przyjnzują sie: 
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dawnego obyczaju Majówkę do wsi Kobyiopola, 
posiadłości hr. Józefa Mycielskiego, leżącój ta sted 
o pół mili. Już z samego początku uderzalo wszy- 
stkich, że orszakowi młodzieży udającćj się pod 
dozorem Dyrektora i nauczycieli na niewinną za- 
bawę, towarzyszyło aż trzech żandarmów konno, — 
urzędników bezpieczeństwa (Sicherheitsbeamte), jak 
się eufemicznie wyraża na wpólurzedowa niemiecka 
Gazeta Po. Mimo to odbyła się cała zaba- 
wa szczęśliwie i bez przeszkody, a. około godziny 
9t6j wieczorem, wśród zapadającego zmroku, wra- 
cala młodzież szkolaa przez miasto do domu, gdy 
w tem mięsza się nagle do jej szeregów niemiecki 
jakiś, nieznany nikomu robotnik, niosąc na dlug:éj 
tyczce dwie chustki, białą i czarną, mające nibyto 
reprezentować, jak się późnićj okazało, chorągiew 
pruską. Kilku nauczycieli, spostrzegłszy jakiegoś 
ulicznika, uwijającego się pośród młodzieży szkol- 
nój, kazali mu się oddalić, gdy w tem zainterwe- 
oiowali „urzędnicy bezpieczeństwa”, oświdczając, że 
nieznajomy niesie pruską chorągiew i że mu wolao 
pozostać pomiędzy uczniami. W téj chwili prawie 
wypadło z boku kilku młodych ladzi w białych 
konfederatkach, jak powiadają urzędowe Sprawo- 
zdania, wydarło niezoajomemu chorągiew, po- 
darło ją na drobne szmaty, a samego zaimprowi- 
zowanego chorążego zbiło i wyrzuciło po za szeregi 
uczniów, którzy potem spokojnie do gmachu szkol- 
nego poszli daléj. Daia następnego pojawiła się 
natychmiast u Dyrektora szkoły realnéj, p. Bra- 
necka, rekwizycya tutejszego prezesa policyi, cią- 
gle jeszcze p. von Bärensprunga, żądająca wypro- 
wadzenia ścisłego śledztwa w przedmiocie wezo- 
rajszego wypadku. Żądania temu uczyniono ze 
strony władzy szkoloćj natychmiast zadosyć. Urzę- 
dnik policyjny, ów pobity chorąży i dwaj przygo- 
towani, jak się zdaje, na każdy przypadek świad- 
kowie jego, chodzili po klasach szkoły realoéj i 
rozpoznawali uczniów, z których pięciu wskazali 
jako mających udział w wiadomem zajściu. Chłopcy 
zapierali się; cokolwiekbadé winy im niedowie- 
dziono, gdyż nikt zapewnie nasadzonego uliczcika 
i jego towarzyszów za wiarogodnych świadków 
nważać nie będzie, a przecież wydalouo owych 
pięciu uczniów ze szkoły, aż do bliższego wyja- 
śnienia prawdy. 


szłej kadencyi Simsona, Grabowa; mimo, dalej, 
tak ważoych dla Prus i Niemiec kwestyi, jak 
n. p. kwestyi zniżenia budżetu wojskowego i nie 
zabawnej kwestyi heskiej; — mimo jednem sło- 
wem tych wszystkich żywiołów i przedmiotów, 
mogących przecież narobić troche wrzawy w sej- 
mie i po za sejmem, toczy się jego dotychczasowy 
żywot bardzo cicho i prozaicznie. Po za granice 
| „isę śe nad adresem do tronu nie wyszła dotąd 
druga Izba.— W przedmioty wyłącznie spraw pol- 
skich dotyczące nie obfitowała także dotąd w Iz- 
bach. Petycya o język polski p. Koczorowskiego, 
któremu wszystkie dotąd instancye sprawiedli- 
wości, nie wyjmując ministra, odmawiały prawa 
być zapozwanym po polsku; zakwestyonowanie 
wyborów w Sierakowie i Murowanej Goślinie, czy- 
li pp. Łubieńskiego, Tadeusza Chłapowskiego i 
Stanisława Platera; — przymówienie się krótkie 
posła Karola Libelta w kwestyi adresu do tronu, 
otóż i cały dotychczasowy repertoar spraw pol- 
skich w obecnym sejmie. Jakżeż to wszystko da- 
lekie od gorących przemówień Bentkowskiego i 
Morawskiego, od dramatycznych wrażeń interpela- 
cyi Niegolewskiego w przeszłym sejmie. Nie wąt- 
pimy, że posłowie nasi nie jedną jeszcze z kart 
sejmowych dziejów bardzo zajmująco wypełnić 
potrafią, tem bardziej, że im na materyale wielce 
zasobnym zbywać nie będzie i nie może. Już 
Varohagen powiada w pewnem miejscu swych, 
mocno prześladowanych, a dla tego tem bardziej 
poszukiwanych Pamiętników: „Nie ma żadnej wat- 
pliwości, że przy pozornie uporządkowanej admi- 
nistracyi, cały kraj jest pełen uciska i dokuczań, 
które przez to właśnie, że noszą na sobie pozory 
sprawiedliwości, tem bardziej oburzają. Każdy 
bowiem widzi, że chodzi tylko o zewnętrzne for- 
malności prawa, że wszystko kryje się pod adwo- 
i kackie wykrgty, a wykręty połączone z siłą sta- 
rozporządzeń cesarskich. Tak było i jest pod ro- |nowią największą wzgardę prawa!“ Otóż w zna- 
syjskim rządem, i będzie póki się system niezmie |cznej bardzo części, dewiza obecnych naszych 
ni; wszystko stanowi hamor, kaprys rządców. W | stosunków. Bohaterowie interpelacyj Niegolewskiego, 
Rosyi rząd nigdy się nie pyta o ustawy, wola ce | skaudalicznych rewelacyj Memoriału 7 
sarza lab jego zastępców wszystko znaczy, ona |(Elbinger Denkschrift) lab politycznego przeglądu 
jest prawem, a codzień ianem, Ztądto nie ma po- |zmarłych (Eine politische Tudenschau) zaufaniem 
rządku w Rosyi, rząda zaszczyceni i u stera władzy w Poznańskiem 
Drugi numer Ruskiej Prawdy wychodzący ta- | właśniej; zaczepność prasy i różoych organów nie 
jemuie w Petersburgu, przewiduje, że pożyczka, | mieckich ciesząca sig jak najszeraza swobodą, 
którą rząd za pomocą Rotszyjdów zawarł, będzie | przy niesłychanie ograniczonej woluości obrony 
przez faworytów nadszarpniętą; reszta użytą na po- | prasy i organów polskich; nareszcie zupeloa bezo- 
bór rekrutów i ujarzmienie lodo. Jest w tym nu-| wocuość wszelkich starań i upomnień choćby 
merze sympatyczny ustęp dla Polski, który brzmi| w najniewątpliwszych przypadkach:—otoż wierny, 
jak nastęsuje: „Rząd niewidzi, że naród rosyjski | choć wcale mie pocieszający obraz stosunków na- 
pojął nietylko hańbę ale bezużyteczność uciskania |szych. Niezły wcale materyat do takich bezowo- 
spokrewnionćj z nawi Polski. Zamiast manifestów | «nych u góry skarg i interpelacyj polskich w sej: 
o nieporządkach w Polsce, niechaj rząd zapyta | mie, stanowiłyby dzieje ostatnich wyborów. - Po- 
opinii narodu rosyjskiego, co ona o nich myśli. | mijam ta wyrażnie potworne układanie okręgów 
wyborczych; pomijam dalej brutalue i bezprawne 
postępowanie komisarzów wyborczych; ale czego 
za to pominąć nie wolao, to owego dziwnego za- 
iste trochę pobłażania ze stromy sfer oficyalaych 
robotom zawigzanego tutaj pod przewodnictwem 
niejakiego p. Tempelhofa „Towarzystwa ku po- 
pieraniu interesów niemieckich w Poznańskiem.* 
Nie dość na tem, że p. Tempelhofowi było wolao 
bezkarnie w publicznych mowach i wystąpieniach 
Iżyć i obrażać Polaków, ale co więcej, zdarzały 
się przypadki, że woZai dystryktowych komisarzy, 
opłacani z kieszeni polskich powiatów, obnosili 
z polecenia swych przełożonych, odezwy tegoż to- 
warzystwa, burzące ludność niemiecką przeciw 
Polakom! Bogaty to, powtarzam, i niewyczerpalny 
przedmiot, o którym nie raz bardzo ciekawych 
rzeczy nasłachać by się i naopowiadaó można. 
Prócz tego, jakżeż smutnym był los chłopów pol- 
skich z pod właścicieli niemieckich, co idąc wbrew 
woli panów Śmieli głosować za kandydatami pol- 
skimi! Nie zawsze kończyło się tylko na wypo- 
wiedzeniu służby i utracie chleba. Jak słychać 
z Obornickiego powiata mianowicie, spotykała 
jeszcze podobno takich wyborców dotkliwsza da- 


nie przystał. Lecz i takie przypuszczenie jest mylne, 
bo i jenerał Lüders kazał wypuszczać podżegaczy 
zaaresztowanych przez sądy i dał im możność do 
podéegauia na nowo. Zresztą, mimo tych podżegań 
i usiłowań, nie było żadnego podobieństwa do rze- 
zi, nikt o uiej nie myślał i nikt się jej nie oba 
wiał. Wieść owa i muiomana zasłaga wylęgła się 
w płodnej wefałsze imaginacyi Norda; rewolucyj- 
ne zaś prawdziwie środki jakich władze policyjne 
i wojskowe za rządów Litdersa używały, wskaza- 
liśmy dawniej. > 

Jenerał gubernator Nazimów w Litwie znowuż 
rozpuścił pudiegaczy, którzy lud wiejski usiłają 
burzyć przeciw właścicielom i pośrednikom mają- 
cym pośredniczyć w układach o oczynszowanie. 
Korespondencyę jednej komendy żaudarmskiej do 
włościan, w której zakazany mają włościanie opór 
i zalecone. niezgadzanie się na Ei umo- 
wy przyjęto w Litwie. Jest to wielce ciekawy a 
historycznej powagi dokument, wyświeca on ową 
dobrą wolę, którą się chwalą w kwestyi włościań- 
siej i staaowczo przekonywą, że nikt prócz rzą 
du, dla widoków swojej polityki nie utrudnia roz- 
wiązania kwestyi włościańskiej, Obywatele litew- 
scy, kosztem wielkich ofiar j ustępstw, postanowili 
kończyć bądź co bądź załatwienie kwestyi wło- 
ściańskiej. : 

Dyrektor komisyi spraw wewnetrzoycb, p. Kru- 
zenstera podawszy się 0 dymisyę, wyjechał do Pe- 
tersburga. Podał się także do dymisyi p. Fundu- 
klej, jeneralay kontroler Królestwa. 

Nadszedł rozkaz z Petersburga do Komisyi spra- 
wiedliwości, polecajacy przejrzenie ustawy o kon- 
fiskacie majątków i napisanie projekta nowego i 
łagodaiejszego. Pokazało się, że nie było dotąd 
ustawy o konfiskacie, że tę ogromne konfiskaty i 
zabierania prywatoćj i pabliezućj własności, były 
bezprawiem i działy się na zasadzie szczególnych 


kich kombinacyach politycznych bywały 
tylko piątem kołem u wozu, i rzeczywi- 
ście czepiały się tylko mocarstw, ale nie 
brały udziału w ich gonitwach, dziś zaczy- 
nają być uważane za rozworę politycznego 
rydwanu. Zanim się Prusy jednak zdecy- 
dują, ubiedz raoże najwłaściwsza porą, W 
téj chwili daje się dopiero uczuwać potrze- 
ba przymierzy, mianowicie zbliżające się| 
wypadki na Wschodzie każą być w pogo- 
towiu. Dotychczas jednak nie zaszło je- 
szeze tak daleko, aby sprawa wschodnia 
rozbić potrzebowała przyjaźń Anglii i Fran- 
cyi: możebność tego przewidują jednak oba 
gabinety, i pod tym względem tryumf lor- 
da Palmerstona w d. $ b. m. uzyskany 
w parlamencie, jest niejako rękojmią dłuż- 
szego trwania dotychczasowój polityki An- 
glii, która zależy na trzymaniu z Francyą 
nie tyle w celach popierania polityki na- 
poleońskićj, ale żeby niedopuścić, by. się ta 
polityka przeciw Anglii zwróciła. 

Dopiero sprawa wschodnia pierwszym 
byłaby niezbędnym powodem rozbicia przy- 
mierza francusko-angielskiego, którego nie 
zdołała rozbić, a nawet prawie nie zachwia- 
ła wyprawa francuska do Meksyku. Gabi- 
net angielski sądzi, że Meksyk stanie się 
dla Francyi źródłem nieprzezwyciężonych 
trudności, że ją wplącze w przykre zatargi 
z Stanami Zjednoczonemi, coraz widocznićj 
biorącemi stronę Juareza, i że Anglii do- 
stanie się w udziale rola pośrednika. Ina- 
czéj na Wschodzie: tu bezpośrednio działać 
wypadnie; tu musi każde z mocarstw po- 
wiedzieć: bronić będę Turcyi, albo przy- 
spieszyć chcę jéj upadek, podobnie jak by- 
ło w ostatniéj wojnie, póki ta nad Duna- 
jem się toczyła i póki nie zmieniła rzeczywi- 
stego celu swego przez skierowanie wypra- 
wy mocarstw na Krym. Kwestyę wschodnią 
zażegnać jeszcze można na czas jakiś, lecz 
ilekroć ona się pojawi, zawsze będzie gro- 
ing, zawsze pociągnie za sobą nowy układ 
nietylko stosunku siły państw, ale i terry- 
toryalnéj ich rozciągłości. Niektóre okoli- 
eznosci uważane są przez publicystów i dy- 
plomatów jako znamiona bliskićj kryzys na 
Wschodzie, a mianowicie wymienić tu na- 
leży zapowiedziane zesłanie do Warszawy 
W. Ks. Konstantego i kwestyę Miejsc Swię- 
tych, która na nowo wychodzi na wierzch. 
Rola W. Księcia Konstantego nie przez je- 
go w Kongresówce rządy ma mieć wpływ 
na sprawy świata, lecz że nominacya ta 
zmierza, jak utrzymują, do pojednania Pol- 
ski na to tylko, by ta przestała być tamą 
zewnętrznym działaniom Rosyi, a oraz stała 
się groźbą dlapaństw niemieckich. Jeszcze nie 
znany program tych rządów konstantynow- 
skich, jeszcze nominacya tego wielkorząd- 
cy nie ogłoszona, a już wrażenie jéj jest 
tak widoczne, że pod wpływem onego 
całe położenie polityczne w Europie przed- 
stawią się jako obawa to panslawizmu, to 
kwestyi polskićj, to wschodnićj. Dopóki je- 
dnak nie będzie wiadomo, jak się Europa 
podzieli na przymierza, nie podobna jest 
stawiać żadnego horoskopu politycznego, a 
nawet niemożna zapewnić, czy i jak dalece 


kwestya wschodnia stanie się naglącą i doj- 
ý Ri 2 nag'aca : „W tłamie narodu odbijającego przyaresztowa- 


ą > 4 ; > 
tp nych w dniu 21 kwietnia (3g0 maja) za śpiewanie 
ś „Obecne położenie jest stanem niepewno- udo św. Krzyża ROC: buntowniczego hy- 
Cl, jest chaosem, który wkrótce ma przybrać | mnu, zauwaZang została jako przyjmująca w tym 
postać niegotową wprawdzie, ale już wyra-| wypadku czynny udział, córka dozorcy rzezi, Flo- 
¿nie narysowang i zdolną stopniowo przeo- rentyas enklewien; ns si x droga novice 
raz : : yła policyę i namawiała drugich, aby oswobo- 
brażać Świąt polity rat te dzić jednego z aresztowanych. 

„W skutek przedstawienia o tem czasowo głó- 
wnie komenderajacema lszą armią a peloigcemu 
KORESPONDENOYA OZASU. |obowiązki Namiestnika Królestwa, J. Wielmożny 
raczył rozkazaé, Florentynę Sienkiewicz wraz z 
wspóluiczkg jéj wydalić z miasta Warszawy na xa. 

Warszawa 7 czerwca. | mieszkanie do mało zamieszkałych miast Królestwa, 

è i . |pod nadzorem policyi, zaś ojca jéj Sieakiewicza, 

.> Świat urzędowy oczekuje przyjazdu W. ksig |za złe wychowanie córki oddalić ze słażby. 

da Konstantego i margr. Wielopolskiego. Przybę-| „Takowg decyzyę jenerał-adjutanta Ltidersa wy- 

a oni w położeniu dość tradnem, bo arbitralny za- | jogong w reskrypcie z dnia 16 (28) maja r. b. Nr. 

hańb: wojskowo - policyjny rosyjski i ucisk, prócz |2167 mam honor zakomucikować JW. Panu dla 
4 siebie a powszechniejszego i silniejsze- | wykonania co do dozorcy rzezi Sienkiewicza, 

go o urzenia całej ludności przeciw bezprawiom Wojenny jeneral-gubernator, jenerał lejtnant. 

władz rosyjskich nie przyniósł żadnego innego re- dp) Źritanowskoj" 

zaltata. Mimo wiadomości o zmianie w zarządzie, (podp. nowskoj. 


Kraków 10 czerwca. 


Kilka lat temu, w r. 1854 zjechali się po- 
dobnie jak dzisiaj biskupi ze wszech stron 
świata do Rzymu. Szło wtedy jednak o sprawę 
wyłącznie religii się tyczącą, która w ni- 
czem nie dotykała stosunków politycznych. 
Obwieszczono dogmat, od wieków przez 
Kościół wierzony, lecz nie przyjęty jeszcze 
w poczet artykułów wiary. Zjazd teraźniej- 
szy miał sobie wskazany cel niemniej ko- 
ścielny, nie odnoszący się jednak do do- 
gmatu, lecz tylko do legendarza, do czci 
męczenników, których kanonizacya dopeł- 
nioną być miała. Uroczystości tego rodzaju 
lubo rzadsze dzisiaj, nie są wszelako tak 
niezwykłemi, aby w szeregu wydarzeń nad. 
zwyczajnych zapisać je przyszło, tem bar- 
dziej zaś, aby się niemi zajmowały pisma 
świeckie i dzienniki polityczne. Ale też zjazd 
biskupów świata katolickiego w tej chwili 
nie samych tylko rzeczy wiary się tyczy, 
nie samych spraw Kościoła, gdyż obok aktu 
kanonizacyjnego mają oraz biskupi wyra- 
zić swe zdanie względem władzy świeckiej 
papiezów. 

O ile obchód kościelny tyczy sie kano- 
nizacyi męczenników, którzy za Ewangielię 
ponieśli śmierć w Japonii, świat katolicki 
uznaje najwyższą powagę i władzę ducho- 
wną Głowy Kościoła; ale silna w Euro- 
pie opinia mówi, że o politycznym składzie 
Włoch nie mogą orzekać sami duchowni, 
a tem mniej biskupi francuscy, irlandzcy, 
hiszpańscy, albo azyatyccy i amerykańscy. 
Kwestya niepodległości Włoch rozstrzygła 
się, jak twierdzi ta opinia, na polach Ma- 
genty i Solferina, kwestya jedności narodo- 
wej pod Gaetą i Ankoną była zdecydowa- 
ną; a że ta niepodległość i jedność nie zo- 
stała uzyskaną na drodze, którą jej Pius 
IX wskazał był niegdyś wstępując na stolicę 
apostolską, to dla tego tylko, że dobre chę- 
ci Ojca Sgo nie miały na poparcie swoje 
licznej armii w własnym kraju, tudzież po- 
tężnego sprzymierzeńca. ij ail 

nit A, ci biskupów ma objawić 
myśl swoją w adresie, W obec tego mar- 
grabia de Lavalette ma pozostawić kar- 
dynałowi Antonellemu półroczny termin, po 
upływie którego załoga francuska ustąpi. 
Są to tylko data, a czy dziś lub za pół 
roku czy nawet za lat dopiero kilka, je- 
dność Włoch stanie się czynem. Mimo re- 
stauracyi roku 1815, sekularyzacya Mogun- 
cyi, Paderbornu, Freiburga nie została od- 
wołaną, a ten przykład jest stosowny dla 
tych co mniemajg, iż Włochy przeszedłszy 
prz%z wstrząśnienia i wojny, rozpadna się 
na nowo. Przed pół wiekiem zmieniły się 
także prawa własności co do niektórych 
posiadłości papieskich, przedstawienia kuryi 
rzymskićj nie spowodowały wszakże gabi- 
netu wiedeńskiego do przywrócenia dawne- 
go stanu rzeczy. a 

Otóż zjazd biskupów na obchód kanoni- 
zacyi ma tę stronę polityczną, która zmusza do 
zapatrywania się nań jako na akt polityczny. 
= W upłynionym tygodniu położenie poli- 
tyczne kwestyi włoskićj głównie się obra- 
cało około zjazdu biskupów i zachowania 
się polityki napoleońskićj względenm niego. 
Przeważna partya w narodzie pozostawia 
Francyi zakończenie caléj tój sprawy, a 
w obecnéj chwili, gdy się sprawa ta zna- 
lazła w przeddzień rozstrzygnięcia, ministe- 
rium mogło wystąpić Śmiało z tak niebez- 


prawdy. 
Spojrzyjmy teraz za kulisy i na niektóre chara- 
kterystyczniejsze szczegóły tego wypadku. Jaż 
w r. 1857 starał się wszelkiemi siłami naczelny 
prezes Puttkammer wyprawiać uczniów tutejszego 
gimnazyam katolickiego czyli polskiego na majó- 
wkę pod chorągwią pruską. Zamiar podobny roz- 
bił się jednakże o opór uczniów i przedstawienia 
władz szkolnych. Jak się zdaje, odżył plan ten 
oa teraz w sferach troszeczkę niższych, którym 
przywrócona zuów spokojaocść i normalność na- 
szych stosunków, niekoniecznie na rękę. Jak się 
później pokazało, jest ów zaimprowizowany cho- 
rązy tak nazwanym „bauskuechtem“ z domu zoa- 
nego tutaj z interpelacyi Niegolewskiego garbarza 
Gtiatbera. Przytomui „urzędnicy bezpieczeństwa“ 
wzięli go natychmiast w gorącą obronę; dalej byli 
już gotowi świadkowie w razie spodziewanej wi- 
docznie awantury. Zresztą, cóż znaczy owo gorli- 
we śledzenie uczniów, którzy może w trochę nie- 
grzeczny sposób dopełnili tylko naturalnego prawa 
obrony, wyrzucając obcego człowieka mieszajacz- 
go sig pośród nich, a jakże sobie tlomacayé dal-j 
z drugiej strony owo niemniej gorliwe opiekowej 
nie się ulicznikiem, który właściwie sam dopuścił 
się obrazy chorągwi pruskiej, pozwalając sobie 
sztandar państwa zaimprowizować z żerdzi od 
chmielu i dwóch brudnych płatów? Są to wszy- 
stko fakta niewątpliwe w swej prawdzie, choć 
niewytłamaczone dotąd w swym związku wewnę- 
tranym i znaczeniu. Wszystko to razem byłoby 
zresztą raczej Smiesznem, aniżeli zasługującem na 
szerokie sprawozdanie w dziennikach, gdyby nie 
wydalenie ze szkół pięciu, | prawdopodobnie nie- 
winoych całkiem chłopców. Tutejsza gazeta nie- 
leko kara ... aren na wpół urzędowa zarzuca, że w tem ca- 
Nowiny miejscowe, bieżące dosyć na z zy Toe ate yo para: poa nie 
szczupłe. Niemieckie gazety tutejsze Lir ae «ma czeniu jak najzu Au choć fi age — te = 
dotąd opisami uroczystości na cześć stuletnićj ro. a Ni er wski s Pula y = nes 
ezuiey urodzin filozofa Fichtego w dniu 19go maja ch pelacyą Niegolewskiego są w stanie zachwiać 
i odsłonienia pomnika wystawionego Fryderykowi oćby najsilniejszą wiarę. 
II w Bydgoszczy, na dnin 31 maja. Prócz te- 
go zwodzą obie tak Posener Zeitung jak Ostdeutsche 
Zeitung, zacięty spór o broszurę niejakiego Kattne- 
ra, nędznego literata bydgoskiego, który prawie 
bez ogródki radzi Polaków wyplenić i wytępić ja- 
ko rasę niepoprawną, niegodną istnienia, a zawa- 
dzającą tylko cywilizatorskim usiłowaniom plemie- 
nia germańskiego. Posener Zeitung, którój obecny 
redaktor Dr Jochmus, przed kilkunastu laty, jako 
Mauritius Müller, był szczerym przyjacielem Pola- 
ków, tłumaczył Czajkowskiego i pisał nawet dra- 
mata w icteresie polskim, — przyjmuje program 
p. Kattoera, z małemi modyfikicyśaai poz , 
zapisując na swym sztandarze dewizę: „ nie x : 
nawiści, ale i bez miłosierdzia!” Postępowa Ont | mee Pa pa Ma ge rl w] mb rd 
deutsche Zeitung za to miąc w 8zacowném bar- |“ ° : s 
dzo uczuciu zyrooiości krwioteroze domagania nieprzyjazny dla niego adres. Większość dwustu 
się Posener Zei i p. Kattnera, stawia do nas A m , 
wyrażną Di abyémy zostali i byli wiernymi oon państwie a wia konstytuey nemn on nad- 
Prusakami, nie zrzekając sig naszój narodowości. | 10 wystarczającą, ady ministerym do ustą- 


Dnia 10go b. m. nastąpi w miasteczku Sulmie 
rzycach, w rodzinném miejscu Sebastyana Klono- 
wicza, uroczyste odsłonienie pomnika poety. Gaze- 
ty nasze pełae opisów i wzmianek o nadchodzącój 
uroczystości. Pomnik Klonowieza jest jednym z naj- 
szczytniejszych dowodów zabiegłości i działalności 
naszego „Towarzystwa Przyjaciół nauk.“ 

Kończąc list opiszę następny miejscowy wypa- 
dek który, jakkolwiek niby drobny sam przez sig, 
odsłania przecież cząstkę tajemnic naszego poło- 
żenia i nie jest dla tego bez pewnego znaczenia *), 

Kilka dni temu odbywała tutejsza szkoła realna, 
składająca się w znacznój części z Niemców a 
licząca około 110 tylko uczniów polskich, według 


Przysiądz można, że ani jeden uczciwy Rosyanin, 
nie odmawia prawa braciom - sąsiadom, rządzenia 
się według swoich praw i swćj woli, przez wybrany 
przez siebie rząd; słowem prawa do wolności. Rosy 
anom wszystko jedno: czy sześćdziesiąt czy też 
czterdzieści milionów poddanych jest w rosyjskiem 
psństwie. Rosyanie chcą także pokoju, wolności, i 
rządu z rodaków nie z Niemców złożonego.* Dal 
szy ustęp brzmi: „Rząd niewidzi, że wkrótce ar- 
mia nie zechce być narzędziem gnębienia Polaków, 
którzy chcą jak iRosyanie ziemi swéj i wolności. 
Inaczój nawet być nie może. Armia nie może tego 
niewiedzieć, czego chce cała Rosya. Wojsko rosyj- 
skie nie może postępować tak, żeby go sami Ro 
syanie nazywali rozbójaikami i rabasiami.“ Numer 
ten kończy się wykrzykiem: Niech żyje wolność!* 

Florentyna Sienkiewiczówna, aresztowana przed 
kościołem św. Krzyż: 3go maja 1862 zupełnie nie- 
winnie, skazana została na deportacye do miaste- 
cza, a ojciec otrzymał dymisyę. Załączam cieka- 
wy dokument pisany o sprawie p. Sienkiewiczó- 
wuój przez jen. Kriżanowskaho do dyrektora skarbu. 
Reskrypt ten brzmi: i 

„Zarząd warszawskiego wojennego jenerał-gu- 
bernatora. 

Wydział Iszy, 19 (31) maja 1862 roku N. 1191. 
Sekretne. 

Do JW. Dyrektora glównego prezydującego w 
komisyi rządowéj przychodów i skarbu. 


Berlin 7 czerwca. 


& Skończyły sig trzydniowe obrady nad adre- 
sem, zwracające ną siebie uwagę całego kraju. Po- 
wtórzono w nich z większą tylko rozwlekłością , 
ale nie powiem z większą trafaością wszystko to, 
co prasa w ciągu ostatnich dwóch miesięcy ze 
wględu na przypadłą w tym czasie kryzys polity- 
czną w najdrobniejszych szczegółach roztrząsała. 


czonym krokiem potępienia wyprawy ocho- 
tników. Ministerium zjednało sobie wię- 
kszość w sobotniéj uchwale Izby, która 
przejściem do porządku dziennego uchy- 
lita dalsze rozprawy wywołane wyprawą 1 
listem Garibaldego, i dała gabinetowi wo- 
tum zaufania. Dyplomatyczne działanie ma 
naprzód ukonsolidowaé Włochy, a nawet 
jeśli się da, rozszerzyć je jeszcze w duchu 
programu narodowego- Na nowo też krążą 
wieści o uznaniu Królestwa włoskiego przez 
Prusy i Rosyę, jako pierwszy znak nowych 
związków tych mocarstw. 

Związki te, gdyby przyszły do skutku, 
stałyby się podstawą kiedyś polityczne- 
go składu Europy i podziału jéj za pomo- 
cą przymierzy na obozy, Z dwóch „stron 
Prusy mają być łącznikiem tych zamierzo- 
nych przymierzy. P. Bismark w Paryżu ma 
utorować związki Rosyi z Francyą przez 
Prusy; z drugiéj zaś strony Austrya chcia- 
łaby pewnemi w Niemczech ustępstwami u- 
jąć sobie Prusy, aby stały się one dla nićj 
pomostem do przyjacielskich stosunków 
z Londynem. Prusy, co dotąd we wszyst- 


lonej dotąd kryzys i w ostatnich obronnych mini- 
steryalaych mowach każdemu bezstronnemu widzo- 
wi i słachaczowi przedstawia, o ustąpieniu ministe- 
ryam w takim przypadku niemasz mowy, bo toby 
było przeniesieniem punkta ciężkości w rządzie ud 
korony do parlamentu, przeciwko czemu wł:śnie 
obecny gabinet wszystkiemi siłami walczy. Zresz- 
tą adres jest tylko polem wzajemnej wymiany u- 
czuć, opinii, zasad, pomiędzy rządem a reprezen- 
tacyą kraju. Materyalne kwestye roztrzygają do- 
piero stanowczo pytanie o egzystencyi jeduego lub 
drugiej. Tymczasowy prezes rady ministrów wzy- 
wał, prosił prawie isbg, aby sądziła ministerym 
nie wedle powziętych o niem opinij, lecz wedle 
jego czynów przyrzekając, że powolność izby rząd 
wzajemną powolnością odpłaci. Minister wojny n- 
roczyście zapewniał, że gabinet nie jest reakcyj- 


wanych a nigdy nie wykonywanych. Jenerał Pit- Poznań 6 czerwca. 


wykonywującym wiernie jego instrukeye czynił Zwykle, gdy jak obecnie sejm odbywał swe 
wymówki o zbyteczny ucisk. Jenerał Lilders głosi, czynności w Berlinie, koncentrowały gig tamże 
że dobrze rządził i że zasłażył sig tronowi przez | wszelka uwaga i ciekawość kraju, znajdując bar- 
stłamienie ducha narodowego. Szczęśliwe, ale nai- |dzo naturaloy swój oddźwięk w korespondencyach 
wne to mniemanie. Nord, którego tataj nikt z pu | do różnych dzienników ze stron naszych.: Inaczej 
bliczności nie czytuje prócz tych, którzy muszą go | całkiem na tersz. Rzecz niepojęta, ale sejm obe- 
czytać z obowiązku, wysławia Lilderga, za po |cay znajduje się widocznie pod jakiemá zaklęciem 
wstrzymanie rzezi. Co to znaczy? Gdzie była rzeź? | bezwładności i bezczynności. Mimo tak głośnego 
gdzie ją powstrzymywał Lüders? Trzebaby przy |czy halasnego zwycięstwa wyborczego tak nazwa- 
puśció—a Nord swemi słowami daje nam prawo do | nej partyi postępowej; mimo że i inne odcienia 
takiego przypuszczenia — iż zarząd policyjno-woj- | polityczne wysłały do Izby swych koryfeusów, jak 
skowy pragnął rzeź zarządzić a jen. Lüders na to|n. p. wielomownego Viuckego, prezesa Izby z prze- 


*) Donieśliśmy jaż o nim w krótkości w N. 119 
Czasu. (P. R. Cz.). 
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w Hrubieszowie, potem w r. 1645 w Kodzim w po- 
wiecie Bialskim, w Konstantynowie w powiecie Łosi- 
"»ekim (Aleksandrowiczów), w Wohynia w Radzyńskim 
' Vt"Złotym Potoku (Krasińskich), z kapitałem zaktado- 
"wym 5,000 ‘zip. Naostatek w tym roku założył podo- 
Y boa Pp. Wiland właściciel dóbr. Kolbielskich, Nie wąt- 
„pimy, że za tym przykładem pójdą <i invi. Nie po- 
„trzeba też „na; to sum wielkich, a mały nawet kapitał 
obrze administrowany; powiększa się i rośnie. Ten 
zasiłek fanduszu obrotowego dla włościan, jest dla 
"nich wielkiego znaczenia, choć pozornie wydaje się 
drobnym, a prócz tego wdrożenie do porządku, do 
„| oszczędności i rachuby, jest” nieocenioną wypły wającą 
ie% Austytuopi. korzyścią, analoge aeons 
„Książe, Modeński zakupił dobra Chlumec w ob- 


a 


wodzie Budjejowickim w Czechach należące do spad- 
kobierców Stadiona za 4 miliony złr. i urządzić każe 
„zamek tameczny wielkim kosztem na mieszkanie letnie 
Mia, siebie. . tą a 
-r Jutro we środę dnia 11 czerwca, $, Barnaba- 
. Bza apostoła, Br: fi 
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Gospodarstwo, przemysł i handel. 

ls mial w. ind 9b 1 JMG) Te pi ta 
ystawa rolmcza w Tarnowie. 

Zamieściwszy w numerze 2 7. t. m. ogólne spra- 
wozdanie>0' wystawie ”rolniczćj w Tarnówie, a na 

stępnie. 2 8.\t mo podawszy spis wystawców, któ- 

„dym przyznano i: oddano nagrody" za przedmioty 

wystawione, zamieścimy dzisiaj szczegółówe spra- 
wozdanie z każdego oddziału „wystawy, według 
raportów złożonych: przez. przez=sęziów wyznaczo- 
nych do oéenienia portowe a sie na 
wystawia. Zaczniemy zaś sprawozdanie to od od- 

działa machin i narzędzi rolniczych (| r 
_ Na wystawie w Tarnowie przedstawili w oddzia- 
le machin i narzędzi następujący właściciele za- 
kładów fabrycznych i mechanicy: Frańciszek Elia- 
siewicz właściciel fabryki machin i narzędzi rol- 
niczych w Tarnowie: p. Władysław Gołaszewski 
właściciel podobnejże fabryki we wsi własoćj 
w Targowickach ; p. Ludwik Zieleniewski właści 

ciel fabryki machin i narzędzi rolniczych w Kra. 
kowie; p. Józef Konopka właściciel zakładu budo- 
wy narzędzi rolniczych ‚we wsi wlasnéj Mogila 
nach; p. Marcin Peterseim właściciel fabryk! 
w Krakowie; p. Auguet Szuman właś. fabr. we 
Lwowie, p. Piteck włas. fabr. tak2o we Lwowie; 
Józef Skierliński zarządca fabryki narzędzi rolni- 
czych w Liszkach pod Krakowem; p. Hefelmajer 
majster puszkarski i platnerz z Krakowa; p. Fer- 
dynaud Marcus fabrykant z Krakowa; p. Edward 
Mozal majster bednarski z Kiakowa; Antoni Szper- 
lich majster ślusarski z Tarnowa; Stanisław Czer- 
'wiński kowal z Gumnisk; Stanisław Pudlowsk: 
z Zamościa; Stanisław Orszak kowal z Brzan, p. 
Józef Broda kowal z Wrzaw i. t. d. 

_Liezba wystawionych machia i narzędzi rolai- 
czych dochodziła do. 300 sztuk. Między uiemi od- 
znaczaly się: machina parowa o sile,12 koni z fa- 
bryki p. Władysława Golaszewskiego, ktd:é) odlew 
czysty i urządzenie bardzo dokładne ; chociaż nie 
można o niéj orzec cBtatecznie, nie widząc jé) 
w uchu. Było także kilka młocarń, z których 

iem sędziów, odznaczała się uowością pomy- 

słu i dokładnością odrobiona młocarnia z fabryki 
w Targowiskach, mająca tę zaletę, iż wymlaca do- 
'kładnie nie przecinsjąc ziaraa; nadto młocźrnie wraz 
z wialniawi z fabryk p. Eliasiewicza i p. Zieleniewskie- 
go. Zmiwiarka była tylko jedna wyrobiona w fabryce 
wp. Zieleniewskiego i jedna kosiarka do koszenia sia- 
da ztejże fabryki; ale oich przymiotach nie możoa 
nie powiedzieć, gdyż nie robiły próby. Natomiast 
znajdowało się kilka dobrych sieczkarń, siewników 
i ardzo praktyeriycb grabi konnych, z kilku ta- 
yk. Między narzędziami roloiczemi pierwsze mic) 
see trzymały pługi, których do 70 przedstawiono 
rschując wraz z oborywaczami, podskibaczami, 
plewnikami, ekstyrpatorami itd. Nakoniec do tegu 
oddziału przyłączono wozy, wózki;=bryczki, Bawi: 
a także i broń, jako to strzelby różnych wydosko- 
nalonych systemów, między inuemi igłowe, rewol- 
wery, pistolety i karabele wyrobu puskarza i pła- 
tuerza z Krakowa p. Heffelmajera. Z narzydziamı 
jeduę tylko odbyio próbę, a mianowicie z pługami, 
na ugorze bardzo przerośniętym trawą, 2 której to 
jednak pióby, sędziowie nie mogli sobię utworzyć 
pewnego i stanowczego zdania, a pówodu mi, dzy 
iunemi, że nie użyto silomierzy. +, | 

„Sędziowie do tego oddziału wyznaczeni, uznają 
w swym raporcie, iż z każdym rokiem usiłowania 
fabryk i zakładów krajowych budujących machiny 
inar i i ie~ puja. Ujrzeh 
także z przyjemością, że wiele rzemieśluików a 
nawet wloécian posiadających małe gospodarstwa 
objawia postęp w wyrabianiu narzędzi rolniczych. 
Wyrażają nawet sędziowie nadzieję, że moż: 
w. króżce fabrykauci krajowi narzędzi rolniczych 
Le cad a zaspokoją wszelkie potrzeby. Pochwa- 
liwszy w ogóle postęp w ar man walk W 82026- 

Sci osviiadezaj jprad: hwaly o wyro- 
FP Fike sj ' pla M Oaszohikiegtj a 
między innemi o przedstąwionej przez niego: ma- 
chinie parowej, nie obdarzają go jednak nagrodą 
gdyż otrzymał takową w roku zeszłym. Przyznali 
pierwszą nagrodg, to j:st medal srebray p, Frańci- 
szkowi Eliasuowiczowi, za dokładność w ogóle 

wyrobów jego fabryki, a w szczególności za przed- 
stawione przez niego młocarnie z wialaig i z kie- 
ratem. Do medalu spizowego przedstawili: p. Fry 
deryka Matone właściciela fabryki, za narzędzia 
rolaicze; p. Hefulmajera za dokładność wyrobów 
eee Listy pochwalne przyznali sgdzio 
wie trzem wystawcom tego oddziała, których imio 
na w ogolnym spisie wymienione zostały, WSŻY- 
stkim trzem perdi abe narzędzi rolniezych ; 28- 
szczyine zaś uznanie wyraziła komisya p. Ludwi- 
kowi Zieleniewskiewn za wyrób grabi konnych, 
niemniej za całą fsbrykacyę machin i narzędzi 
rolniczych; p. Bogumiłowi Hein z Kent za miy- 
uek de czyszczenia zboża, oraz p. Stanisławów! 
Czerwińskiemu kowalowi z Gomnisk za wyrób 
pługów. 0 PASTA. 

Sprawozdania z ippych oddziałów wystawy od- 
łożyć musiemy do następnego Lumeru, a tutaj po 
damy jeszcze spis przediniotow wygranych 1 nu- 
mierów ba które wygrane padły: 00 tso 
Spis bydła, machin i narzędzi rolniczych przez c, k. 
Towarzystwo gósp.-roln, Krakowskie na Wystawę 
w Tarnowie do losowania zakupionych z wymienie- 

tion, miem osób wygrywających. 

Przedmiot na loteryę zakupiony. 

1. Krowa czerwona Od włościanina Jana Smis- 
tany złr. 80, na N. 3522, wygrał p. Władysław 
Koziowski. — 2. Bujak od p. Wiadyslawa Kacz 
Kowskiego złr. 120, na N. 809, wygrał hr. Feliks 

i -3, Bujaczek młody "gd p. Władysł: 
Kaczkowskiego złr. 80, na N. 351, wygrał p. Heu- 
¡yk Jędrzejowicz.— 4. Jałóweczka od hr. Ludwi- 
ka Marasse alr. 60, ua N. 2,346, wygrał p. Feliks 
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Dobek.— 5. Jałówza od hr. Ludwika Marasse zir. 
60, na Nx143, wygrał hr. Kazimierz Starzeński 
6. Bujak od p. Apolinarego" Dzwonkowskiego xr: 
30, na N. 3,412, wygrał Józef | Gniewoszewski.— 
7. Jałówka od p. Apolinarego. Dzwonkowskiego 
złr. 55,)na N. 2,705, wygrał! p. Borecki.— 8. Ja. 
łówka od p. Apolinarego Dzwonkowskiego złr. 55, 
na N. 491, wygrał p. Monderer z Zableday.— 
9. Bujaczek 3ch letni od p. Stanisława Kotarskie- 
go złr. 150, na N, 691, wygrał Jerzy Krasowiez..— 
10. Jałówka od p. Aleksandra Meszyńskiego złr. 
110, na N. 2,784, wygrała Teofila Pawlikowsk=.— 
11. Baran rasy Sont. lat 2 od p. Aleksandra 2m 
skiego z Orla zlr. 50, na N. 1,401, wygrał Michał Ko- 
mar. 12. Samura rasy Berkshire lat 2 prośna od 
p. Aleksandra -Meszyńskiego złr. 50, na N. 1360, 
wygrał Józ:f Stojatowskii— 13. Młynek do czy 
szczenia zboża p. Gołaszewskiego złr. 160 na N. 
1,175, wygrał X, Padowicz.— 14. Gracownik p. 
Franciszka Eliaszewicza złr. 22, na N. 2,746, wy- 
grał hr. Kaczkowski Heuryk.— 15. Sikawka do 
przenoszenia od ślusarza Sperlinga ROR N. 
3,637, wygrał Ignacy Hefelmajer.— 16. Karabela 
od p. Höffelmajera złr. 65, na N. 3534, wygrała 
Zofia Osiecka.— 17. Dubeltówka od p. Hóffelma- 
jera złz. 35, na N. 743, wygrał p. Bernatowicz. — 
18. Dwie kłódki, jedna mosiężna, druga żelazna 
od p. Halskiego złr. 7, na N. 2,195, wygrał Sta- 
nisław Dębczyński.— 19. Piła: angielska ręczna 
od p. Halskiego złr. 4, na N. 965, wygrał Kazi- 


mierz Biliiski.— 20. Siekiera ang. ręczna złr. 5, nal vs 


N. 2,661, wygrał Aleksander Giinther.— 21. Dwie 
łopaty angielskie od p. Halskiego złr. 4, naN. 580, 
wygrał hr. Edward. Stadnieki. — 22. Maszyna do 
rznięcia drzewa od p. Halskiego złr.12, na N.528, 
wygrał p. Wilibald Sleczkowski.— 23.. Szątkowni- 
ca od p. Halskiego złr. 30, na N. 107, wygrał 
Feliks Jawornieki.— 24. Ping kompletny od p. 
Sznauferta złr, 30, na N. 2,549, wygrał. p. Kry 
spin Baszczewiecz.—.25. Dwie brony od p. Kolma- 
na złr. 10, na'N. 2001 wygrał p. Edward Dzwon- 
kowski. — 26 Plewnik od p. Foltyua złr. 10, na 
N. 3,307 wygrał p. Aleksander Skibicki. — 27 Obo 
rywaez od p. Foltyna złr. 10 na N.-3817 wygrał 
p. Józef Masłowski. — 28. Pług przekładany z Brza- 
ny wr. 15 na N. 1608 wygrał p. Paweł Grabowski. 
29. Waga drewniana kontomiara od p. Marcina 
Styska zir 3,.na N. 1847, wygrała p. ends 
Kotarska.— 80. Plug do oborywania kartofli ‘od 
kowala Krakasa z Zamościa złr. 14, na N. 1394, 
wygrał p. Bidermann.— 31. Pług z kolcami do 
oborywania kartofli od kowala Krakusa z Zamo- 
ścia złr.. 15, ma N. 2419, "wygrał p, Wachtel.-= 32, 
Pomps od p. Muttoné złr. 45, na N: 3310; wygrał 
p. Mogilański z Tarnowa.— 33. Sikawką do prze 
noszenia, w Zelaznéj skrzyni od p. Mattoné. złr. 95, 
na Nr. 2056, wygrała p. Kozdrańska.— 34. Plog 
kompletny od p. Szumana złr. 16, na N. 400, wy- 
grał Jan Smulski.— 35. Broma żelazna dyagoralua 
od.p. Żelińskiego złr. 36, na N. 2362, wygrał p. 
Michał Toczyski. — 36. Plewnik do buraków zir. 
45, na N. 2608, wygrał p. Gabryani (rotmiatrz).— 
37. Pług od kowala Boka z Ładoy złr. 10, na N. 
998, wygrał p. Ziemowit Milzecki.— 88, Plug od 
kowala z Ładny ztr.d0, up N, 1300, wygrał p. 
Tadeusz Dąbkowski. — 30. Kłódka sztuczna złr. 30, 
na N. 1801, wygrał p. Władysław Kiernicki. — 
40. Grabie augielkie konne od. p. Peterseima, zr. 
90, na N. 3083, wygrał ks. Władysław Saugusz- 
ko— 41. Karabela z pendentem od p. Höffelna- 
jera złr, 40, N. 3877, wygrał p. Marcia Czajkow- 
ski.— 42. Rewolwer Glafowy Lefocha z pudełkiem 
laduoków od p. Höffelmajera złr. 50, N. A 
wygrał p. Ignacy Smolka.— 43. Dubeltówka 6la- 
fowa Lefocha z pudełkiem ładunków od p. Hóffel. 
majera złr. 70, na N. 5000, wygrał p. Maurycy 
Barach.— 44, Manierka 6lufowa Lefocha z pudeł- 
kiem ładunków od p. Höffelmajera złr. 3, na N. 
1849, wygrał p. Aicksander Kozmian.— 45. Rożek 
do prochu i woreczek do śrótu od p. Höffelmajera 
ar. 4, na N. 89, wygrał p. Zygmunt Kataski.— 
46. Garnitur ogrodniczy 4 sztuki od p. Halskiego 
dr. 7, na Nr. 65, wygrał p. Edward Habicki.— 
47. Tasak od p. Halskiego złr. 2, na N. 1336, wy- 
grał p. Aleksander Dzikowski. — 48. Siekiera od 
p. Halskiego złr. 3, na N. 1277, wygrał p. Tadeusz 
Dombxowski.— 49. Dwie kłótki od p. Halskiego 
zir. 4, na N. 2140, wygrał hr. Tomasz Romer.— 
50. Tuzia noży i widelców od p. Halskiego złr. 7, 
na N. 1579, wygrał p. Bazyli Trasiewicz. — 51, 
Garnitur osi patentowych od p. Homolacza str. 22, 
aa N. 1930, wygrał p. Apolinary Hebda.— 52, 
Cetnar żslaza od -p. Homołacza złr: 9, ma N. 2908, 
wygrał p. Jan Rauge.— 53. Garnitar półosiek przeź 
fabrykę darowanych, ua Nr. 3691, wygrał pac 
Edward Mazal.— 54. Skóra końska gładka wy 

prawna od p. Łopatkiewicza złr. 18, na N. 3124, 
«ygrał p. Ohrzgstowski-— 55. Jucht szary, gładki 
wyprawny od p. Łopatkiewicza zir. 13, na:N. 2024, 
wygrał ks. Roman sa 56. e sęk BE i 
czarna wyprawna od p.Łopatkiewicza złr. 30, na 
N. 1536, iba p. Aa > Mda 1 51. 
Skórek, ciolgeych trzy szarych od p. Lopatkiewieza 
ar. 10, ba N. 2383, wygrał hr. Tyszkiewicz Zdzi: 
sław. — 58. Cielęcych czarnych skórek trzy od p. 
Łopatkiewiczą złr. 10, na N. 3632, wygrał p. Eu. 
fomia Rogawska.— 59. Ciżemków para, damskich 
od p. Jamgowicza złr. 6, ma N. 1163, wygrał pi 
Wineenty. Fedorowicz. — 60. Kołdra czerwona w 
czarne kraty weluvisna z Sławuty złr. 26, na Ni 
3566, wygrał p.: Marcelli Drobojewski.— 61. Kot; 
dra zielona w ezarne kraty weluiana z Sławaty 
ar 26, na N. 3434, wygrał p. Adolf Kamienobrv: 
cki.— 62, 33/, łokcia sukna czarnego na czamarkg 
z Sławuty złr. 21, na N. 3591, wygrał p. Francil 
szek Saudraczek z Zawady.— 63. Ryczników tu 

zia od p. Dobrowolskiego zr. 9, na N. 1001, wy- 
grał p. Karol Michalski, — 64. Garaitar na 6 osób 
od p. Dobrowolskiego złr. 8, na Nr. 3426, wygrał 
p- Izuaey Sachorzewski.— 65. Obrus szary od pi 
Dobrowolskiegó'“21f."4, na N. 3537, wygrał p. Ai. 
fred Wojczyński.— 66. Tazin ręczników od p. Do 

browolskiego zir. 7, na N. 204, wygrał (nicezyteloy) 
z listy pe Konopki;— -67. Garnitur serwet i obra: 
aa 12 osób od p. Dobrowolskiego złr. 16, ua N; 
153, wygrał p. Henryk Chrystyan,— 68. Pierników 
pakiet i wielki piernik od p. Jana Czajki zin 8) 


na N. 299, wygrał p. Jan Danikowski.-= 69. Fi: 


gurki z piermików'od p. Jana Czajki złr. 2, na N, 
17, wygrał p. Jan Gradziński, — 70. Klaez. guiada 
3letaia od p. Myszki Władysława Dzwonkowskiego 
zir. 270, na N. 15, wygrał p. Antoni Lisowiecki.— 
11. Klaczka roczniaczka skaroguiada od p. Myszki 
Władysława Dzwonkowskiego złr: 115, va Nr. 137, 
wygrał p. Ksaweiy Konopka.— 72. Klaez rocznia- 
czka kasztanowata od p. Myszki Włądysława 
Dzwonkowskiego złr. 115, na N. 499, -wygrał p. 
Marcin Tarnowski. — 73. Ogier skasztanowaty F0- 
czniak Lambert od p. Dąbskiego air. 175;e na N. 
1922, wygrał p. Zbyłtowski,— 74. Ogier ciemno- 
gniady „Birbant“ od. p. Dąbskiego zir, 160, na N. 
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2579, wygrat X. Datkiewicz.— 75. Klacz kasztano- 
wata roczniaczka od pi Dąbskiego zły. 175, na N, 
31,wygrał p. Wolski Kanty.>36.>Dwa cebrzyczki, 
konewki i dwić maślniezki od: p! Dąbskiego zir. 
4, ną N. 3890, wygrał p. Haskel Batyst.— 77. 
Kosz cytryn dar p; Teofila Ostaszewskiego, na N. 
3911, wygrał (niewiadomy) | 
go.— 78, Dreny dar od p, Teofila Ostaszewskiego, 
na N. 3095; wygrab,ks. Władysław. Sanguszko.— 
79. Koutusz damskivz płótnaszatego td pr Borze- 
ckiego złr: 10,"na N. 508, wygrała p. Celestyna 
Eukaszewsks. eer: i 


Kraków 10 czerwca. W wykązie wylosowanych 
wd. 5 b. m. listów zastawnych. galicyjskich, umie- 
'szezonym w Czasie z d. 8 b. m. zaszła następująca 
pomyłka w losach Seryi IVtéj: « <i 

zamiast 8,836 powinno być 2,836 
3,885 2,885 
3,909 2,909. 


n n 


n n 


raków 10 CZETWA. Ceny targowe w wal. austr. 


Pszenica:.>. '. « +. * (xa mierzycę) . . . 5'00 
i POS ZN e- gc, A 
Jęczmień . a ee 2:25 
Owies. . . A ip tae ZĘ 1:50 
Ziemniaki . . RE JD se. AN 
siano . . . . . . „(zacont). . . . . 0°80 
Soma... . . O A DZU 


Rzeszów 6 czerwca. Na dzisiejszym targa pra- 
Etykowano 'w przecięciu ceny następne ww. B: 


/ Pszenica . . 114 (da mierzycg ob our. w: 8:62Y, 
Żywi „ass dan nia eb © Y pb, W. 2:45 
A 0003 R ER REC 1:75 
OW a 2: a w" 1:221, 
Groch ee. © . . a: « 2 2:75 
Bób “we 2 A ww. TT IO he 2:50 
PEE A Wil om . 1 200 
Tatarka . . . +. > a. $. „0.80 
Ziemniaki . - - . - ý EE fi T 
Drzewo tw. 6 .. @ zł) Za siągę ) ALP Ea D A 
p Teen Pbro tf act i + 6:00 
Siano te Wr. (za centnar) 1:00 
Słoma . 4 (430490015 „ . 0:60 


Główna komora celna w Szczakowój upoważnioną 
została do czynności wywozu piwa z-związku cłowe- 
go za zwrotem opłaty w myśl reskryptu ministorstwa 
skarbu 2d. 14 lipca 1858.4 18 listopada 1859. | 


Wiedeń 2 czerwca. Dzisiaj odbył się zwyczaj- 
ny targ na woły opasowe na placu: podle rogatki 
$. Marka (Sankt - Markser Linie), którego wynikłość 
była następująca : gie x 


x Węg.; z Galic.; = Sg „Razem 
Przypędzono sztuk..... 792 .1431,., 187 ..2410 
Zakupili na targowisku; rzeźnicy wiedeńscy sztuk . F 
SE m prowincyi 9 
Po za targowiskiem kupiono Bine aiiai 2 


Niesprzedanych wróciło na prowincyę . 


Razem jak wyż s 
Ogółem wróciło na prowincyą . . .. . . «« 103 
Pozostało dla Wiednia . . ......... <A"). 
Waga szacunkowa’ jednej sztuki wynosiła 470 do 


720 funtów. eat ee S i 
Cena jednej sztuki wynosiła 151 złr. — kr. 
217 złr, 50 kr. w. a. CT rf i 
Cena jednego centnara mięsa wynosiła 29 złr. — kr. 
do 30 złr. — kr. w. a. | 


Wroclaw 6 czerwca. Dxiś praktykowano cez; 
austgpue: sa A Bzefe| pruski (przeszło 14 garac 
srebrnych praskich (po & cent. W. 8. Op 


preed. 
Pesónica biała . . 82-84 79 67-75 
a. as z » 80-83 78 .67 73 
Żyta os i . ¿58:59 66 51-53 
Jęczmień 35-37 84 31-33 
Owieg is. 1. Syria, papi 36-28 24 22.98 
Grocho- 100.44. 1 „62-56 49 


Gdańsk 7 czerwca. Powietrze stale suche i cie- 
De Wa południowy i poładniowo-zachodni. | 
Anglii tranzakcye w tym tygodnia o tyle się 
zmióśiły,rża zwy'łarnieczykność Ebrak Gebóty: do za. 
wierania interesów na niektórych.: placach się utrzy- 
mała, na wielu targach notowano powiększający” się 
pokap i żądanie. Ceny pozostały po wigkszéj cześci 
niezmieune lab wzmocnienie ich było nader małe. ' 
Dowozy pszenicy zagranicznój, szczególniej z Gdań- 
skiego portu były znaczne i w Sprzedaży cząstkowćj 
pszenica Gdańska miałarłatwy odbyt. Ziarna krajowe- 
go było Mad hake da targach i te po Wigksz6j czę. 
ści miernój: kondycyi; przy słabym odbycie w pier 
wszych dniach ceny nieco się źbiżyły w kóńcu tygo- 
dnia jednakże znów się wzmocniły. 

We Francyi ña wszystkich niemal targach przeważa 
dążność do dalszego obniżónia cen i nigdzie nie no: 
towano większego pokupu. 'Chotiaż oziminy na sła- 
bych grantach, bynajmniéj wielkich nie rokują nadziei 
i rdza w wielo okolicach roślinności zaszkodziła, prze: 
cież przekonanie, że sprzęty tęgorocząe będą wyjąt 
kowe niezachwianie się utrzymują i przekonanie to 
coraz now@"zniäenie cen wywołuje. 

Na naszym placu przez większą część tygodnia 
zbywało źupełnie na chęci do tranzakcyi, dwa tylko 
targi, poniedziałkowy i czwartkowy były wigcéj o2y- 
wione, sprzedaż dzienną do 300' lasztów wynosiła, 
przyczem ceny o 5 guld. na łaszcie się podniosły. 
W końcu tygodnia pokup był bardzo mały i ceny 
słabły. 

Żyto miało łatwy odbyt i ceny stopniowo nieco się 
wzmocniły. 

Od 1 do 31 maja sprzedano: 

Pszenicy 4,670'ł. z tych z Polski 4,170 Ł, żyta 
935 1. z Polski, 320,ł., jęczmienia 140 1, grochu 
335 1, owsa 20 1, bobu 87, 1%" q 

Toruń przebyło od 30 kwietnia do 30 mala : 

Pszenicy 11,6964, 1, żyta 5,251 %/. 1, jęczmienia 
22 Ł, grochu 94%,, 1, bobu 3 1, wyki 5 1, siemie- 
nia lnianego 60%; t., 15,971 belek dgbowych 141,570 
belek sosnowych i okrąglaków; 1,1741 bali 497 1. 
klepek, 300 obręcży, 27: cetn. pieńki, 22 cetn. przę- 
dzy 32 cetn. pasów, 2,309 cetn. kuchów, 326 -cetn. 
grubegoj płótna. 

Kol 9.9 przybyło w ciągu miesiąca : 

Pszenicy 195 łaszt., żyta 193: Ł, jęczmienia 236 Ł, 
grochU:38,1., owsa! 12 b y 

Od 2 do 8 czerwca sprzedano : i 

Pszenicy. lasatöws1;j141, z tych 1,041 Ł z Polski, 
żyta 493.2, grochu 37 L 


od p. Dawonkowskie: | 


_|giem starcia przedarł się na równinę Niksiczu. Do. 


| |pasza nie mógł jeszcze przebyć Kuszyńskiego mo- 


Otrzymał posiłki a separatyści cofaeli się do Win 


a na a- 


Placono se fasst wagi holl, guld. prue, korz, pol. Es ipm 
Pasonicy od 122 do 123 od 420 do 475 239 231 33 27 38 | 9 

» 127 , 129 „ 590 , 527} 239 243 40 9 42 18 
130 „ 131 , 515 , 540 245 247 41 18 43 20 


n 134 „133 „ 525 „ 555 248 24942 12 44 26 
» 1358 „ 134 „ 560 „ 575 250252 45 8 46 15 
Żyto 5 —', 125 , 318. „ 344 23% — 27 18 30 — 
Groch b., — „ — „324 , 330 — — 28 6 28 20 


maja do 7 czerwca przebyło Torań : 
Pszenicy 2590 Ł, żyta 980 Ł. grochu 50 Ł. belek 
dębowych 3684 sztuk, belek sosnowych i okpąglaków 
55,870 sztuk, 470 ł. bali, 52 1. klepek, 9 cet. sieci 
4%, cet. pasów, 5,896 cet.’ kuchów. 
Stan wody 2’ 5”. 
Kursa samian: Loadya 6,21}. — Hamburg 151!. — 
: Aleksander Makowski 


Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne, 


Frankfurt n. M. 9 czerwca. Wczoraj odbyło 
się ta zgromadzenie dawniejszego stronnictwa de 
mokratycznego i konstytucyjnego z poładniowych 
i półaocnych Niemiec. Na tóm zgroniadzenin zäpe- 
dła następująca główna uchwała: Należy zwołać 
wkrótce zgromadzenie ‚reprezentautöw, ludu tera- 
tuiejszych i dawniejszych, licząc w to reprezentan 
tów z krajów niemieckich Austryi celem naradze- 
nia się nad sprawami publiczaemi, a mianowicie 
nad kwestyg konstytucyi niemieckićj. 

Kassel 9 czerwca. Pod naciskiem jaki na Ele- 
ktorą bywa wywieranym, utworżecie nowego mi- 
nisterstwa zwolda tylko się posuwa. Wedłag dzi- 


siejszego stann rzeczy, jest nadzieja, że zbierze 


się ministeryam które zadowolai' życzenia kraju; 
wszelako nie jeszcze pewnego dotąd niewiadomo. 
Ogłaszaue spisy ministrów sg dotyczus niepewne. 


Bruksella 8 czerwca. Dzisiejsza Indépendan- 


ce donosi, że gabinet wiedeński przyjął propozy- 
cye Fraucyi względem zawieszenia broni między 
Portą a Czarnogórą. Marg. Moustier otrzymał po 
lecenie porozumienia się z bar. Prokeszem w Ca- 
rogrodzie, 

Rzym 8 czerwca. Obrząd kanonizacyi odbył się 
jak należy i przeminął dobrze. 


Petersburg 7 czerwca. Organ ministerstwa 


spraw wewnętrznych Północna Poczta ogłasza o 
kólnik ministra Walnjewa, którym wzywa guber 
natorów do zwołania w miastach zgromadzeń miej- 
skich dla rozstrząśaienia projektu nowój. orgaaiza 
cyi zarządu gminnego. Guberaatorowie wiani ob 
jaśnić calg ważność tego przedmiota i przedstawić 
potrzebę, ażeby większa ‘liczba. obywateli brał 
udział w zarządzie własnemi sprawami, gdyż rząd 
wie może na zawsze sam dźwigać tego ciężaru. 
Sprawozdania o naradach mają być najpółnićj w 
październiku r. b. przedstawione. 


Petersburg 9 czerwca. Wczorajsza gazeta 
gieldowa podaje dekret cesarski, wedłag którego 
swoboday wywóz srebra tak w monecie jak w szta- 
bach będzie dozwolony. Jedynie. tylko . względem 
monety zdawkowój pozostaną w mocy dawae prze- 


isy. 
p Belgrad 8 czerwca. Rząd serbski przesłał do 
mocarstw gwarantujących prawa Serbii profestacyę 
przeciwko postępowaniu załogi tureckićj w twier- 
dzy belgradzkié). Rząd serbski zrzuca z siebie 
ws odpowiedzialność za wypadki jakis może 
sprowadzić to postępowanie Turków. = 
Metkowic ezerwea. W dàiu 3.t. m. Niksicz 
został przez Darwisza paszę zaopatrzony w żywność. 
Dowódzca ten turecki wyruszywszy z Banianika 
Niksicaowi, spotkał Czarńogórców w wąwozach 
pod Trabiewem, dozaał znacznych strat nad rzeczką 
Setta. (Mała rzeczka wpadająca do izeki Maticy 
płynącćj wzdłuż pdlnocnéj granicy czarnogórskićj 
w Hercegowiuie w powiecie uiksickim. Od té; 
Setty odróżnić potrzeba Cette, znaczną rzekę wy 
pływającą z Czarnogórza pod Spużem i wpadająca 
do jeziora Skadarskiego, a właśnie w dolinie tam. 
tej Setty działają Hussein i Abdi paszowie od'Al 
banii atakujący. P. R. Cz.) Lecz jeszcze w tym sa 
mym dniu zadał klęskę Czaraogórcom a po dru 


wódzca hercegowiński Piotr Stefanów, który wprzód 
bronił wąwozów Daga, przyszedł zapóżno na po- 
moe powstańcom. (Jestto depesza turecka opisują - 
ea cały przebieg wyprawy Derwisza paszy, a do- 
pesza ta ogranicza do bardzo małych pomyślao- 
ści zwycięstwa jakie poprzednie biuletyny Omera 
głosiły, przyznaje się nawet do jeduéj klęski. Czy 
jednak i te pomyślaości są istotne? watpiemy, 
gdyż depesza z Dabrowaika x 6go t. m. przesłaną 
przez konsulą frąucąskiego, twierdzi, iż Derwisz 


stu na Maticy i stracił część koni objaczonych ży: 
wnością. P. R. Cz.) | 

Londyn 9 czerwca, Nadeszły tu dzienajki z No- 
wego. Jorkn z 27 maja. Przynoszą one {pies podzie- 
waną wiadomość, iż 15,000 korpns separatystów 
uderzył na-jenerała Banks -pod Winchester w Wir- 
gioii; Bauks atakowany przeważnemi siłami cofną] 
się za Potomak z Wirginii na wybrzeże Mary. 
landzkie ścigany przez separatystów, a straty js: 
kie poniósł są znaczne. Wiadomość o tém nagłóm 
posunięcia się separatystów na Środkowy Poto- 
mak, zrobiła wielkie wrażenie w półaocnych sta- 
nach, zwołano milicye ua‘ obronę Weshingtona. — 
Późaiejsze jedoak doniesienia z Nowego -Jorka 
229 maja uspakajaja obawy, mówią, że jen. B wks 


chester: — Izba deputowanych w Washingtonie od- 
rzuciła projekt indemnizacyi za niewolników. ' 


Wiadomości wiedeńskie Poźwiate wane 89, po wiek- 
szój części odbiciem wrażeń polityki zagranicznćj. 
Skoro tylko Izby nieobradują, już wszystkie sprs- 
wy publiezae wewnętrzne śchodzą do drobnych 
brukowych mowia, a co ważniejsze, kryją się w 
tajnikach biór ministeryaloych. Publicystyką wie- 
deńska nie zbiera jeszcze po ulicach, kawiarniach 
i teatrach materyałów, bo ladzie publiczni miG'są 
tam jeszcze tak dostępni, jak na Zachodzie. Ze 
spraw wewnętrziych poza parlamentarnych naj- 
ważniejszą jest zawsze jeszcze wegietska. Lecz 
nikt nieumie powiedzieć, jaki jest stań jéj rzeczy- 
wiście. Żywotność tój kweśtyi.. objawia się przez 
stanowisko Austryi 'w sprawąch zagranicznych, 
tudzież przez liczne broszury i rozprawy ukazują- 
ce się w kraja i za granicą, a szukające sposo- 
bów rozwiązania kwestyi bez narażeńia monarchii 


na dualizm, który istpieje i jest właśnie tamą roz- 


wiązania całój sprawy. Kierunek ceatralistyezn 


nalizmem, gdy: w krajach niemieckich właśnie 
wpływem konstytucyi najbardzićj się rozwija. 


3 


+ Wiadomości z Warszawy okązują, że położenie 
jest ciągle jedaakowe: postanowienie o zmianie 


osób i formy w zorządzie Kongresöwkg, jakkolwiek 
zapadłe! jeszcze 23 maja, dotąd nieogłoszone ża- 
duem rozporządzeniem i do uwag naszych ezynio- 
uych pod tym względem w numerze z 8go t. m. 
nie mamy co dodać, prócz doniesienia, iż przyjazd 


marg, Wielopolskiego spóźnił się i dopiero 12 t. m. 
do Warszawy przyjeżdża. Pare dygnitarzy rosyj- 
skich w Warszawie, między innymi emútaie zra- 
ay p. Kruzenstern, dyrektor komisyi spraw we- 
wnętznych, podali się do dymisyj. 

Okóluik rosyjskiego ministra spraw wewnętrznych 
do gubernatorów w całej Rosyi, okólnik, v którym 


mówi powyższa depesza, polecający zwołać zgro- 


madzenia obywateli miejskich dla roztrząśnienia 
projektu ustawy dla zarządu miejskiego, okazuje, 
iż rząd rosyjski chce nadać Rosyi podobną insty- 
tucyą jak w Kongresówce, to jest Rady miejskie, 
ztą różnicą, iż zamiast wprost ją narzucić, odda- 
je projekt tej ustawy pod obrady mieszczan. 

W sprawie heskiej nie niezaszło od dawna. Ln- 
bo mnóstwo krąży pogłosek o nowych ministrach, 
wszelako nic stanowczego dotąd niemasz w tym 
względzie. Depesza telegraficzna z Frankfurtu za- 
mieszezana powyżój, jest präez to tylko ciekawą, 
iż głosi, że przyszłe ministeryam uczyni zadosyć 
woli kraja, a przecież'sama wyznaje, że niewia- 
domo, jaki będzie skład tego miuisteryum. Dape- 
sza ta pochodzi widocznie z bióra prezydyalnego 
austryackiego w Bundestagu. Przed parą dniami ta- 
ka obiegała lista nowych ministrów: Lossberg, 
spraw zagranicznych; Kersting, sprawiedliwości; 
Wiegand, spraw wewńiętrznych ; Zaschlag, skarbo- 
wości; Baumbach, wojny. Z tych wszystkich zna- 
ue nam imiona tylko dwóch ostatnich: Zuschlag 
był prezesem mianowanym Izby deputowanych ‚za 
czasów rządów Hassenpfluga; Baumbach był adju- 
tantem, Elektora. Oba te nazwiska nieodpowiadeją 
duchowi depeszy tegraficanéj frankfarckiéj, która 
głosi zadowolenie kr=ja. 

Szczegółowe doniesienia telegraficzne z Tarynu 
do 6go t.m. podają nam treść dalszych rozpraw 
w lzvie poselskiej względem wypadzów w Berga- 
mo iw Saraico, o których to rozpraw początku mõ- 
wiliśmy w „Przeglądzie* ostatniego numero. Na 
posiedzeniu wd. 5 t. m. zabrał głos dawny mini- 
ster spraw wewnętrznych, Minghetti i przedstawiał, 
że zamiar wyprawy . do'Tyrolu złe zrobił wrażenie 
w kraju; wskazywał, że jeżeli rząd jest silny, sło- 
wa tego rządu znajdują większe poszanowanie 
w Europie, i mowea  pochwalał zupełaie postepo- 
wanie ministrów. Przeciwko niemu występowali 
deputowani S neo i Bertani, żądając, ażeby zarzą- 
dzone było śledzwo sejmowe względem tej spra- 
wy ię ae ażeby ministrowie posiadali za- 
ufanie kraju. — Na następnem posiedzeniu tejże 
Isby w*dniu 6 t. m. zabrał głos preześ ministrów 
Ratazzi i oświadczył, iż rząd nigdy nie wyrażał 
słowąmi. Swemi nadziei, iż sprawa rzymska szybko 
rozwiązacą zostanie; mówił, iż należy używać 
środków moralnych, pokazać wolę niewzraszoną 
odzyskania wspólaćj stolicy, przekonać Europę o 
prawie Włoch. Dalój wskazywal, iz manifeatacye 
pstae zapału jakiemi lad przyjął króla Wiktora 
Emanuela w Neapolu, dowiodły, że lad ten chce 
koniecznie jedności Włoch; lecz rząd sam widien 
kierować nzbrojeniami.— Po kilku jeszcze przemo- 
wach, Izba większością odrzuciła wniosek o śledz- 
two sejmowe i przeszła do porządku dziensego 
wedlug propozycyi następującćj: „Izba wysłuchaw- 
szy wyjąśnień danych przez ministrów w sprawie 


Sarnieo, pochwala postępowanie rządu, w nadziei, 
że zawsze będzie umiał przez wykouanie ustaw 
atrzymać władzę korony i sejmu, i przechodzi do 


parzadka dziennego.“ Taki wniosek przyjęty zo- 
stał 189 głosami przeciwko 33, a przeto dyskusya 
skończyła się tryamfem ministrów. 

Wiadomości z Paryża nic ważnego nie zawicra- 
ją; donoszą tylko o przybyciu tam Ks. Napoleona 
wracajgcego z Włoch, i odjeździe marg. Lavaletta 


do Rzyma. 


Ze Wachoda, z Tarcyi dość ważne są wiado- 


mości. Walka tocząca się dotąd w Hercegowinie 
i'w Czarnogórze, znoże lada dzień rozwinąć się 
a szerszy rozmiar przez rozpoczęcie boja Turcyi 
a Serbią, Którą jest niejako ogaiskiem całego ru- 
chu ludów słowiańskich w Tureyi do niepodległo- 
ści dążących. Nadto, silna protestacya Rosyi z po- 


wodu wkroczenia Turków do Czarnogóry, spowo- 


dowała zapewne gromadzenie wojsk tareckich w 
Bułgarii i Rumelii nad dólnym Dunajem, a mia- 
aowieie, dwóch korpusów, z których jeden skupiać 
sig ma w okolicy Ruszczuku, drugi Izmajlowa. 
Wojsk“ tych jednak jest niewiele, gdyż Tarcya 
większą część sił rozporządzaloych posłała do Her- 
cegowiay i Albanii, oddające je pod rozkazy dzia- 
łającego tam Omera paszy. 


Wiadomości z Aten równocześnie do nas przez 


Tryest i p'zez Maraylię nadeszłe, sięgają pierwsze 
do 31go, drugie do 30go z. m. Gabinet Miaulisa 


podał się znów do dymisyi, lecz król jest nie zde- 
eydowany j waha się zawozwać do wejścia w 


skład rządu stronnictwo postępowe. Wszelkie zaś 


kombinacye z dawnem strounictwem rządowem, 


nie doprowadziły do żadnego rezultatu, gdyż nikt 


nie chce przyjąć odpowiedzialności za kierunek 
sprawami kraju, nie utworzywszy rządu silnego i 
postępowego. Następca tronu angisiskiego Kwążę 
Wam przybywający: z Carogroda, przypłynął Z8go 
do Aten i przyjmowany był przez prezesa Rady 
ministrów, lecz nie przyjął pomieszkania w pała- 
cu królewskim i stanął w ambasadzie angielskiej. 
Odwiedził zaraz kióla i królowę, a następuje 
ról był u diego z wizytą; zaś 31go z. m. opu- 
Seit Ateny wracając do Lońdyny. W daiu 30 z. m. 
w czasie uroczystości ludowej, w. pobliżu króla 
wystrzelił komuś pistolet przypadkiem, jak to 
áledztwo pokazało. 

Wiadomości z Meksyku przeż Nowy Jork nade- 
szłe, a zwykle Frencuzom stronniczo nieprsychyl- 
ae i często mylne; donoszą , że 1000 Meksyzanów 
aderzyło na oddział Francuzów o 3 mile od mia- 
sta Meksyku i że Francnzi odparci stracili 300 ludzi. 

Wiedeńska Koresp. Scharfa utrzymuje według 
odebranych z Londyuu dowiesień, że w tamecznych 
strach od tygodnia zapewniają o bliskiem zerwa- 
niu stosunków między Francyą a Stanami Zjedno- 
czomemij coby sprawie separatystów pomimo zwy- 
cięstw unionistów mogło naraz zupełaie odmienny 
nadać obrót. Zapewniają, że w Tuilleryach posta- 
aowitno, na pierwszy akt vieprzyjaciclski Stanów 
Zjeduoczonych przeciw interwencyi francuskiej w 
Meksyku odpowiedzieć uznaniem niepodległości po- 
indniowych Stanów Separatystowskich. 


as 
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właś. dóbr ze Lwowa. Andrzejkowiczowa Helena właś. dóbr 
z Grodna. Kasprzycki Jan ob. z Wadowio. Rylski Leon wł. 
dóbr z Nart. Załęski Stanisław wł. dóbr s Zawodzia. 

Wyjechali: Książę Ypsylanty Grzegorz wł. dóbr do Wiednia. 
Hrabia Starzyński Jan wł. dóbr do Lwowa. Hr. Almasy Ro- 
an wł. dóbr do Pesztu. Hr. Eberhard Katardżi żona konsula 
ros. z fam. do Brodów. Bar. Baum wł. dóbr do Berlina. Vi- 
vien de Chataubran ob. do Karlsbadu. Kuźmińska Paulina wł. 
dóbr z fam. do Krynicy. Karnicki Feliks wł. dóbr do Lwo- 
wa. Andrzejkowiczowa Helena wł. dóbr do Krynicy. Kasprzy- 
oki Jan ob. do Wadowic. Rylski Leon wł. dóbr do Nart. Bro- 
nowiecki Stanisław ob. do Wiednia, Załęski Stanisław wł. 
dóbr do Zawodzia. Siemuñski Władysław wł. dóbr do Bar- 
wałdu. Rogawski Karol wł, dóbr do Ołsin. 

HOTEL DREZDENSKI. Józef Pieniążek właśc. dóbr, W. 
Kołacz ob., Jan Stakebiel apt. z Warszawy. Tomasz hr. Ro- 
mer wł. dóbr z Gulicyi, Marceli Czejkowski właśc. dóbr ze 
Lwowa. Apolinary Rudzeszewski dzierżawca. Franciszek Al- 
binowski wł. dóbr z Kelendrzan, Helena hr. Golojewska wł. 
dóbr z Harasimowa. W. Ostrowska ob. s Łękąwa. Leon Nic- 
mojewski dzierźawca z Blonkawy. Henryk Karczewski, Ed- 
mund Grochowski, Zygmunt P.ńkowski, Stanisław Szawło- 
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Polskie bilety bankowo «> ->> ıs: s| er] z, | Wystawa międzynarodowa w Londynie. 
Poznańskie listy zastawne 4%, « « « « « « o | — | 198% — 
> ARSC a AW jp BA ar 98} 

Obligi kolei krak.-szlyzk. ANA Z: „zt m — D 0 M p O I S K ] 
sę e Paryż 6 Czerwca io 36 4 

mta 3%,. . . BCE” . . 
Dopo T Ta __ W LONDYNIE, 
po an rat ens bs 9 í Great Newport Street, Leicester Square 


oO AAA 


Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. Bióro informacyi, Kawiarnia i osobna Czytelnia, 


w którój znaleźć można oprócz dzienników cudzo- 
ziemskich, „Czas,* „Dziennik Polski,“ „Dziennik 
Poznański,* „Gazetę Polska,“ „Gazetę Narodo- 
wa,“ „Nawiślanina,* „Jutrzenkę,* „Gwiazdkę Cie- 
szyńską,* „Kuryera Warszawskiego“ i główniej- 
sze czasopisma polskie. 

Wszelkie informacye miejscowe, wskazanie ta- 
nich mieszkań, tłumacze do oprowadzania podró- 
¿nych, bilety wchodowe i wszelkie inne ułatwienia 
dla podróżnych z Polski. 

W bliskości DOMU POLSKIEGO znajduje się 
Skład tytoniów p. J. Michalskiego i Traktyernia p. 
J. Grzeszkowskiego, (629-3) 


Najpiękniejszy niebieski łupek do 
| pokrycia dachöw ` 


Odchodzę: 


iedni rano; 3. 30 po poludniu— do War 
o age y 30 "po poludniu = do Wroctawi 
(przez Bogumin (Oderberg 
Lwowa 10. 30 rano, 8, 3- 
6. 15 rano; — do Wiea 


s: Krakowa do 
ssawy 8 rano; 
8 rano 17 do Ostrawy 
do Prus) 8. rano — do 
wieczór — do Raessowa 
licwki 11 rano. 

z Wiednia do Krakowa 7. 15 rano; 8 30 wieczór. 

z Ostrawy do Krakowa 11 rano. À 

z ped co Szczakowy 6. 30 rano; 1). 27 przed pol.; 2. 15 
po południu. j 

z Suczakowy do Granicy 11. 16 przed pol; 2. 26 po po, 
7. 56 wieczór. 

zo Lwowa do Krakowa 4 rano; 5. 10 wieczór. 

z Reessowa do Krakowa 1. 40 po południu. 


Przychodzą: 


do Krakowa z Wiednia 9.45 rano; 7. 45 wieczór — s Wro- 
cławia i Warssawy 9. 45 rano; 5. 27 wieczór — 


z O. rzez Bogumin (Oderbe: z Prus 5. ” z 5 
27 ew 4 z ze Lossa 2. Be po Bm, 6.15 15° U zir. - cent. 65 za LI sążeń 
rano — z Reessowa 7. 40 wieczór; — z Wieliczki 14 „ p» O go cy sung 
6. 40 wieczór, Let!) lg T ÓN 
do Rsessowa 2 Krakowa 11. 34 przed południem; do Lwowa TARN Big 50 , ey 
9. 30 rano; 9. 15 wieczór. g” fe Roig rr gały $ 
> 8” n n 1 n 4 NB ” 
Przyjechali od 7 do 10 Czerwca 1862. Tlia 1 19 OG 


Kopa płytek, z których 31/, kóp potrzebne na 1 są- 
żeń kwadratowy cent. 40, poleca. 
Alfred Rass}, 
w Opawie (Troppau) na Szlązku. 
Obstalunki wraz z dołączeniem należytosci uprasza 
się franko nadsełać. 563-38-10) 


z P.eszburga. Hr. Eberhard Katardżi żona o rosyjskiego kon- 
sula z fam. z Orszowy. 
nopola. Zardecki Julian agronom 


W Drukarni „CZASU,“ 


CZAS z Srody 11 Czerwca 1862. 


WW yisztalcona Guwernantka Francuzka, życzy 80- 
bie małejsca.— Wiadomość u pana Dumaire 
(825-1-3) 


w Krakowie, ulica Wiślna Nr. 179. 


2 KONWIKT MŁODZIEŻY == 


Nizéj podpisany ma zaszczyt zawiadomić szanownych Rodzi- 
ców i Opiekunów, iż otwiera z dniem 1 Września r. b. 
KONWIKT MŁODZIEŻY uczęszczającćj do szkół 
publicznych, która pobierać będzie korepetycye szkolne, kon- 
wersacye francuzkie i na żądanie niemieckie — jakotćż i lekcye 
w tych językach. — Podpisany storać się będzie szczególnićj, 
aby wpływając na jéj nmysł dobremi radami, mógł zasłużyć 80- 
bie na zaufąnie szanownych Rodziców i Opiekunów w krsju, 
w którym już lat 13 pracuje w zawodzie nauczycielskim. Za- 
pewnia przytem, że żaden z powierzonych mu pensyonarzy 
nie straci roku szkolnego, gdyż przy opiece ojcowskićj praco- 
wać nad nimi szczerze nie omieszka. 

Listy frankowsne przyjwuje przy ulicy Wislnéj Nr. 179 
w KRAKOWIE, w domu Wgo Waligérskiego. 

(644 4-14) Józef Dumaire, 

Nauczyciel języka f ancuzkiego przy ck. gimnazyum* 

EN 

mA 


nn 


Do sprzedania! 
kfada i d ie- 
Realmose iii ates oz kanie 
niach i 8 morgów 617 prętow pola ornego i łąki w Olszani- 


oy za wolą Jastowską. — Bliższa wiadomość u właścicielą na 
miejscu (822-1-2) 


ne dame de Paris, connaissant Londres 

et sachant Anglais, desire voyager comme institu 

trice ou dame de compagnie. Les conditions/sont trés avan- 
tageuses. — S’adresser, franco et en Français, poste restante 
à Cracovie, sous les intiales A. H. Z. (821-1-2) 
s) W Średnim wieku, posiadająca dobrze ję- 
Osoba zyk francuzki i niemiecki, życzy Sig u- 
mieścić w pożądnem domu, za nauczycielkę do po- 
czątków albo do konwersacyi. Bliższa wiadomość Nr. 
189, w domu Wgo Bartmańskiego, ulica Gołębia 
na dole. (824-1-3) 


SKLAD 


FUTER 1 CZAPEK 


Y KRAKOWU, 
przy ulicy Grodzkićj pod L. 61. 

Pewróciwszy z jarmarku z Lipska, zsopatrzyłem swój 
Skład znacznym zapasem rozmaitych Towarów kuśnier- 
skich w najlepszym gatunku, tudzież doborem Czapek 
w różnych fasonach według najświeższych mód paryzkich 
i zagranicznych, oprócz Czapek polskich własnego wyrobu. 
9 Przyjmujg także nietylko wszelkie zamówienia z fu 
ter (amerykańskich i irnych), tudzież czapek, które w naj- 
krótszym oznaczonym terminie uskuteczniam, lecz także 
polecam w swym Składzie gotowe futra męzkie i 
damskie po nejumiarkowatiszych cenach, jako to: Pla- 
szcze, Szuby, Algiery, Salopy i t. d. 

Zwraca się przytem uwagę szanownćj Publiczności jak wa- 
¿ng jest rzeczą ; 
przechowanie Futer w porze letniéj 

bez uszkodzenia, 

przeto dla dogodzenia życzeniom wiela osób, podejmuję się 
przechowania tychże; ze wszech miar jest to dogodnićj, albowiem 
wszelka naprawa w porze letnićj starannićj wykonaną być mo- 
że, tak jz kazjen pozostawiwszy przez lato futro do przecha- 
wania i naprawy, takowe odnowione zupełnie w stosownym 


angielska świeża, nadeszła do 
Handlu Juliusza Grossego, 
w Krakowie. - Cena 1 porcyi 1 złr. 25 c. (813) 


= = J $ Y. 
Kamienica dwu -piętrowa w G 


| L. 424 na małym Rynku, 
jest z wolnćj ręki do sprzedania. Bliższa wiadomość 
w Domu Komisowym W. Wielogłowskiego. (562--3) 


wysprzedaż! |Krowianka 
Kilkanaście Futer 


damskich i męzkich, 


niesprzedanych dla braku Licytantów na licyta- 
cyi odbytéj temi dniami, jest do sprzedania 
z wolnéj ręki 
po znacznie zniżonych oenach 
w Handlu p. @eorgiewieza, 
w Krakowie, w Rynku głównym pod L. 54. 


podpisany 


Bióro komisowe w Kołomyi, 


przyjmując polecenia wszelkich interesów w kraju 
i za granicą, a mianowicie: sprzedaży lub kupna 
zboża, okowity, drzewa i wszelkich ziemiopłodów» 
wyszukanie kupna lub sprzedaży majętności wiej- 
skich lub miejskich, dzierzaw lub dzierżawców, 
oficyalistów prywatnych, guwernantek lub nauczy- 
cieli dla dzieci — nareszcie wszelkie obstalunki 
narzędzi rolniczych i Maszyn, a złączywszy swoją 
agendę z biórem informacyjnem Lwowskiem i innemi 
w obwodowych miastach jakoteż z najcelniejsze- 
mi domami handlującemi, będę mógł wszelkim zle- 
ceniom zadosyć uczynić. (178-1-5) 

Upraszam o względy WW. pp. Obywateli wiej- 
skich i miejskich, Dzierzawców i Kupców — i go 


Orzeżwiające, z przyjemnym 
smakiem i zdrowe 


są następujące z najczystszćj wody źródłowej 
wyrobione 


Napoje musujące. 


xæ Ceny w większych partyach:Z2$ 


Woda Sodowa czeli kwaśno weglano-gazowa: 


ke oc i AG - cetów 16. |tów jestem na listy frankowane lub ustnie wszel- 
w wielkich flaszkach „Syphon“ zwanych. . tę 15, kim życzeniom w wyż wymienionym zakresie od- 
dtto z należytością za flaszkę „ 85 powiedzieć. Walery Maciejowski, w Kołomyi. 
w małych flasskach „Syphon“ zwanych. . y 10,| ~ NN 
dtto z należytością za flaszkę ,, 80, 
ren Woda Sodowa we flaszkach oryginalnych „ 5, 
emoniada gazowa we flaszkach.. . . . « « « . » 20, ris s 
rn DRA JE 1 REŻ + z rośliny Matico. 
wy, ponse z herbatą wo flaszkach. . . . . ” pay pp Grimault & Comp aptek w Paryżu. 
oda żelazno-kwaśne . . . . 2 « « 1 « » a » 1 , y > > 
Musujgoy Ekstrakt malinowy . . . . . y z 36 Pigułki te powleczone klejowatą substancyą używa- 


ne są w szpitalach paryzkich i zalecane przez sławnego 
doktora Ricorda, jak również przez najznakomitszych 
w Paryżu lekarzy, przygotowane są z oliwy peruwiań- 
skiego drzewa zwanego Matico w połączeniu z balsa- 
mem Kopaiwy. Wyższość ich nad wszelkie preparata Ko- 
paiwy i Kubeby aż do dziś znane, stwierdzona została 
przez długo-letnie doświadczenia. Użycie ich nieutrudza 
żołądka, ani kiszek, leczy zaś szybko i radykalnie u- 
parte i zastarzale rzerzączki i blennoragie. Eks 

z téj rośliny przygotowany przez P. Grimault do spry- 
cowania dla osób, które przekładają zewnętrzne użycie 
tego lekarstwa, również pożądany sprawia skutek w te- 
go rodzaju chorobach. 

Metoda użycia w polskim ęzyku dołączona jest do 
każdego pudełka. 

Dostać można w apt. PP. Moledzinskiego w KRA- 
KOWIE, — w Składzie materyałów aptecznych p. Jó- 
zefa Mrozowskiego, ulica Podwale N. 482 w WAR- 
SZAWIE — i Tomanka we LWOWIE (1406-11-24) 

Cena 1 flaszeczki w Krakowie 3 złr. 20 ct. — Z 0- 
pakowaniem do przesyłki 3 złr. 40 ct, w. a. 


Zakład zdrojowo-kąpielny w ERYNICY, 


słynny ze swych wód lékarskich żelezistych, a zaopatrzony we wszystko, co tylko do 
odzyskania zdrowia, wygody i uprzyjemnienia pobytu potrzeba 


w dniu 1 Czerwca r. b. otwartym został, 


Znajduje się tutaj: Pokoi gościnnych przeszło 300, — wszelkiego rodzaju kąpiele mineralne 
i borowinowe (Eisenmoorbáder), — stała Apteka, — Skład wód mineralnych krajowych i za- 


Główny Skład: "‚Wallner- 


strasse“ N. 269 w Wiedniu. 
Selten $ Léwenberg, 


Zamówienia zamiejscowe uskuteczniają sig za pobra- 
niem należyt ści jak najpanktualnićj 
== Składy zamiejscowe: == 
BADEN. p Hayder „pod Mejtkiem.* - GRAC, pp. Bracia 
Oberransmeyer. — SALZBURG, p. A. Florinek. — BRODY, 
p. Filip Neustein. (123-2-0) 


Sprzedaż Cementu Portlandzkiego 
i Rzymskiego 
z Grodźca w Królestwie Polskićm 


położonego, powierzona została Domowi Komiso- 
wemu Krakowskiemu, przy ulicy Wiślnćj. 
W skutek czego Dom Komisowy sprowadził zna- 
czne zapasy tego materyału. Przyjmuje hurtowne i 
cząstkowe nań zamówienia. i (695-2) 


czasie odbierze. granicznych, — Zakład gimnastyczny, — Żętyczarnia, — dobra Restauracya i Cukiernia pro- 
«lecając zanownćj Publiczności, podzi wam Się, 3, 5 4 
LE Sori e in raj je Boat 4 Dreier de wadzona przez Karola Suskieg 0, rkiestra; PY adzony - 


stawie zssłużę sobie na jéj względy. 
(173-2-4) Antoni Jachimski. 


DU Chwalić co pochwały warte!" 


Pióra stalowe 

Damasceńskie. 

Pee Pióra te przesłane na 

j AMO teraźniejszą wystawę 

k MY londyńską, zrobione 

sy z najdelikatni jozéj stali damasceńskićj i mogą śmiało być 

uważane jako najwyższa doskonałość wyrobu piór, — łączą 

nowi m swoją elastycznością zalety piór gq-ich z zaletami piór 

stalowych i mają słuszną nadzieją być zaszczyconemi medalem 
na wystawie Świata. ; 

Pudełko z 12 tuzinami kosztuje 1 złr. 70 c. 

Do tego stosowne trzonki metalowe do 

piór, lekkie i eleganckie, sztuka po 10 centów, tu- 

zin po I sir. w. 


Uwaga. „ 


jako sfalszuwane. 


a. 
Każde takie p*óro opatrzone jest marką jak 
powyższem odbicia, inaczéj będzie uważane 


„mm 0,05 


Elastyczne kółka na nagniotki 
z najdelikatniejszćj wełny angielskićj. 
Kółko takie położone na nagniotek, usuwa natychmiast wszelki 
ból i gubi przy częstezem używaniu nagniotki zupełnie. 
Pudełko po 50 centów; 6 pudełek 2 złr. 50 centów; 
12 pudełek 4 zir. 


Wprost z Jerozolimy 
dokładna podobizna takiego 


SREBRNIHA, 


za który ChryStus sprzedany został, 
z bronzu srebrnego, 
z pudełkiem po 80 centów. 


Pióra „Aluminium, 
a ai 


Królowa Wszystkich piór, 
12 tuzinów po złr. 1 w.a. 


Za frankowanem przesłaniem odpowiedniéj kwoty pie- 
niężnój, albo za pobraniem przez pocztę uskutecznia podpisany 
Dom handlowy Pragski jak najpunktuafniej nie doliczając ko- 
(193-1-3) 


sztów opakowania. 
Listy zamawiejące uprasza się adresować: 
Do Składu Towarów Galanteryjnych 
pod godłem „Miasta Paryża“ w Pradze 
Ulica Celetna Nr. 596 I. 


Dobra BISTOSZOWA 


w drodze licytacyi w dniu 26 Czerwca, a w razie 
niesprzedania 2480 Lipca 1862 w kancelaryi pod- 
pisanego, sprzedane być mają. 

Tarnów dnia 20 Maja 1862 r. 
Bronisław Ramult, 


c. k. Notaryusz jako komisars sądowy 


(780-3) 
WILL A w szwajcarskim guście, we wsi Zwie- 
rzyńcu przy Krakowie, zawierająca 
17%, morgów gruntu, jest z wolnćj ręki do sprze- 
dania. 
- Bilższa wiadomość u właściciela mieszkającego na 
pierwszem piętrze w gmachu 00. Franciszkanów 
pod L. 165. (750-3-5) 


Zajezdny, — Poczta osobowa codziennie do samego Zakładu przyjeżdżająca — i publiczna 
Traktyernia dla Starozakonnych. (792-3) 


ZAKLAD 2BROJOWY 


W IWONICZU, 
otwartym zostaf dnia 20) Maja rb. 


Kąpiele słono-jodowe, — Kąpiele żelaziste, — Łaźnia parowa, — przyrząd do od- 
dychania gazem węglo-wodowym Bełkotki, — Woda jodo-bromowa silniejsza, — Wo- 
da jodo-bromowa słabsza, — Woda żelazista, — Żętyca. 

Lekarzem ordynującym przy zdrojach jest War Karol Moszozański, Dr. medy- 
cyny i chirurgii. (490-9) 

*) W numerach „Czasu* 92, 96 i 98, ogłoszono mylnie 1go Maja. 


sa. Ogłoszenie, 


Podpisany Dom Spedycyjny ma zaszczyt niniejszem oznajmić, iż od dnia 1 Ma- 


a r. b. poruczone mu zostało za kontraktem tutaj w miejscu 
Bióro Spe cyjne 


c. ke uprzyw. kolei galieyjski Karola Ludwika. 

To bióro spedycyjne podejmuje zatem i uskutecznia na żądanie szanownych przesyłających 
lub. odbierających przyjmowanie, ekspedycyę, posredniczenie i doręczenie wszelkich przesyłek to- 
warów od kolei galicyjskiej Karola Ludwika w Wiedniu samem lub przez Wiedeń daléj idących, 
również ztąd na tę koléj przeznaczonych, lub tą koleją w wschodnie strony Galicyi, do Bukowi- 
ny, Rosyi, Księstw naddunajskich i Turcyi przesłać się mających. 

Należytości przypadające za uskutecznienienie czynności tutaj w miejscu, wykazane są w za- 
łączonej taryfie, za dalszą przesyłkę zaś wozem ze Lwowa za pośrednictwem Bióra Spedycyjne- 
go c. k. uprzyw. kolei galic. Karola Ludwika we Lwowie zwykłych towarów jakoteż pakunków 
pospiesznych mogą być w Biórze podpisanem przejrzane. | 

Wiedeń 10 Maja 1862, Józefa Reglera Następcy 

(Józef Regler's Nachfolger) 
(„Stadt Nro 806, Filzgasse, vis d-vis dem hercogl. Koburg 'schen Palais“) 
Taryfa miejscowa 


niert yey przypadających za przesyłki swykte i pospieszne ck. uprzyw koleją galicyjską Karola Ludwika przychodzące 
1) przewiezienie % kolei północnej do miesskania lub magazynu odbierającego od cetnara celnego. . . . . 


o 


od samego miasta lub przedmieścia Leopoldstadt . . . . * * * * « « + « 10 cent. 
= © reszty przedmieść wewnątrz linii . . . . « « « » Bear... 6870 18 2 
2) za odwiezienie © miesskania lub % magasynu przesylają'ego do kolei pótnocnéj od cetnara celnego . . 
z miasta samego lub przedmieścia Leopoldstadt. , - * * * * + + = . 10 » 
z innych przedmieść wewnątrz linii. . . . . „ « * * * * + + » eee KB. g 
3) za przewóz % dworca kolei do innych dworców kolejnych wiedeńskich i przeciwnie, A 1 cetnar celny . . 10 „ 
4) za doręczenie, odwiesenie i przewóz pojedynczych przesyłek wagi nišéj 250 funtów celnych od każdego 
listu frachtowego .. . . . . „ . . . ote dre a 0.0 a tire Shee AO 25 » 
5) od przesyłek które podlegają ursedowaniu celnemu lub podatkowemu tytułem Prowisyi do uskutecenienia 
oâ każdego stu frachtowego-. . 0 sea eye Wisi Sk e © o e e eRe ne ee ao udaje 20 » 
6) za koszta gożówką poniesione, luh przy wręczeniu towarów odebrać sig mające tytułem prowisyi sa pobranie Y, %, 
7) Koseta bednarza, niemniej wszystkie inne wyłożone gotowemi pieniędzmi obliczają się osobno. 687--2--3) 
SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE, 
Wys. bar. ana ciepła 
a A w lin. par, Kierunek Zjawiska — ciągu ore 
a3 przes i natężenie wi iotr: 
gkenio wiatru napowietrzne 


er wschodni słaby | pogoda z @hmer, siej 
10 30 | 168 81 » we » +13 0-245 
s| | 30 56 | 154 | 84 | sachodni __» pogoda 

2| 29796 24 1 38 m ” pogoda z chmur. 

10| 29 44 | 177 74 > » pogoda 13'8|4+28'2 
9| 6| 29 20 | 160 79 pół. zachół „ pogoda z chmur. 


Rządzca Drukarni, Antoni Rother, 


Na mocy otrzymanéj koncesyi otworzył niżćj 


